


Ewa Szostek 

Myśli szesnastolatki 

Gdy się ma szesnaście lat 
to się myśli - mój jest świat, 
tyle zrobię, tyle zmienię- ja dam radę, 
chociaż ciastka chętnie jem 
pierwszą miłość spycham w cień 
i czasami już popijam czarną kawę. 
Świat się kręci niczym bąk, 
wypuszczony z dziecka rąk, 
przypomina karuzelę w lunaparku, 
wir historii wciąga nas 
jak wiosenny, ciepły las 
i uskrzydla me marzenia, niedowiarku! 
Choć mam dziś szesnaście lat, 
to odważnie wkraczam w świat, 
w świat nauki i kultury tak jak umiem, 
chcę w szeregu ludzi stać, 
którzy z siebie chcą coś dać, 
bo tak właśnie obowiązek swój rozumiem. 
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